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Kilka uwag na czasie. 


Żyd zi. 


Artykuł Tygodnika Podolskiego pod tytu 
łem „Wsrółubieganie się o ziemię“ nastręczył mi 
kiłka uwag, któremi pragnę się podzielić z czy- 
telnikami Gazety Narodowej. 

Poruszam przedewszystkiem kwestyę Ży- 
duwską. W artykule wspomnianym znajduję 
twierdzenie, że inteligentna ludność żydowska 
poczuwa się u nas do narodowości polskiej —a 
między nią jest część, która się już zupełnie 
z nami zespoliła, w której prócz wiary tak się 
wszystko inne zatarło, że obcuiąc z nami, czuje 
się w swym żywiole, a wszystko obce razi ją 
tak samo, jak nas. 

Pod pojęciem części należy rozumieć iluść 
poważną, stanowiącą cyfrę, jakkolwiek procento- 
wo niezbyt wysoką w stosunku do całość, jed- 
nak dość już pokaźną, aby ją uważać można za 
coś więcej, aniżeli za wyjątek. Ja tej cyfry mimo 
najszczerszej chęci wynalezienia, odnaleźć nie 
mogę — a znajduję ją chyba w rozumieniu tej 
ilości, jaką miaoują w handlach nasion szczyptą 
lub w aptece gramem. (roldmanów mamy nie- 
stety za mało. 

Pragnę być w błędzie, a pragnę dla tej 
prostej przyczyny, że u żydów widzę dużo na- 
śladowania godnych zalet, z których choćby 
cząstkę chciałbym wlać w nasze żyły katolickie, 
ale też widzę i wady, którebym pragnął wydzie- 
lić z żył żydowskich. Pracowitość, oszczędność, 
głównie zaś inteligencya, wni ająca gruntownie 
w każdą rzecz, w każdą sprawę, w każde przed- 
sięwzięcie, jakaś wrodzona psych »logia, dająca 
znajomość charakterów ludzkich, ich wad, błę- 
dów, ułomności, siły umysłu i duszy ludzkiej 
w codziennem zetknięciu — oto wyższe zalety, 
których pozazdrościć można. Z drugiej atoli stro- 
ny ta pracowitość przy pozazdroszczenia godnej 
wytrwałości, podjęta po największej części w ce- 
lach wyzysku, ta oszczędność z podkładem bru- 
dnego skąpstwa lub chciwości, gdy chodzi o sto- 
sunek z bliźnim; inteligencya, dająca przewagę 
umysłową i wrodzona, jak powiedziałem psycho- 
logia, zużytkowane na wyzyskanie umysłów niż- 
szych, a nie posiadających tak odporn j przebie- 
głości — wreszcie to wielkie rozumienie swej 
przewagi w przebiegłości umysłowej, objawiające 
się butą, dumą, lekceważeniem drugich i arogan- 
cyą, często zaprawioną złem wychowaniem i for- 
mami niemal brutalnemi, dla rzekomego objawie- 
nia swego znaczenia i swej wyższości — oto zno- 
wu wdy, których pozazdrościć nie mam naj- 
mniejszego powodu. 

Przy Obrachunku dodatnich i ujemnych 
stron, okaże się u nas w kraju tak olbrzymia 
tych ostatnich przewaga, że szerzeniu się pojęć 
antysemityzmu w klasach mniej wykształconych 
i u ludności, kierującej się wrażeniem ujemnych 
stron żywiołu żydow ikiego nie bardzo dziwić się 
można. 

Gdyby antysemityzm skierował swe siły ku 
zwalczaniu wad żydowskich lub przeciwstawieniu 
im zwalczającej je siły odpornej, byłby zupełnie 
usprawiedliwiony, jeśli jednak zasadzać się bę- 
dzie jedynie na chęci zaboru pieniędzy, będących 
ich własnością, a zarobionych choćby nieuczci- 
wie, wyzyskiem, chciwością lub przebiegłością, 
natenczas znajdziemy się zawsze w złej pozycyi 
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A tski stan jego umysłu nie wypływał z 
wielkiego jego mniemania o sobie samym, lecz 
z wielkiego mniemania u niej. 

Gdy Jan Le Mesurier wrócił z Silverhamp- 
tonu do domu, dowiedział się, że miss Harland 
jest z powrotem w Oprawnym Domu. 

To też nie czekał na przyzwo tą godzinę 
wizyt, lecz przyspieszył ją, aby widzenie się z 
nią było pierwszą rzeczą tego rana. Elfryda 
pracowala w swoim ogrodzie, a mrs. Seeley 
była zajęta w domu 1 miss Harland, gdy spo- 
strzegła smukłą, męską postać, maszerującą przez 
park, doznała uczucia grzesznej radości, źe nare- 
szcie wróg jej był bliskim wydania się w jej 
ręce 

Nikt nie mógłby usprawiedliwić wcale nie- 
popruwnego tego zachowania się Elfrydy, było 
ono absolutnie nie do usprawiedliwienia, ale by- 
ło tylko nadzwyczajnie naturalne. Jan dokuczył 
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strategicznej, bo 
miną. 

Z powyższych uwag wynika, że nie mogę 
być posądzonym o antysemityzm w utartem tego 
słowa znaczeniu, ale powiedzieć muszę, że nie 
cały ogół na tę sprawę zarówno ze mną się 
zapatruje. 

Tych kilka wierszy nakreślonych niech będą 
„mane tekel phares“ dla żydów, bo hisiorya 
uczy, że masy po największej części nie kierują 
się zawsze rozsądkiem, a podlegają zwykle po- 
budkom namiętności, a więc gdyby wady u je- 
dnych, a tem samem namiętności u drugich się 
spotęgowały, obawiałbym się katastrofy, szkodli- 
wej zarówno dla jednych, jak dla drugich, a dla 
żydów o tyle dotkliwszej, o ile przemożna siła 
fizyczna — tak bardzo brutalna — mogłaby 
w danej chwili uzyskać chociażby tylko chwilo- 
wą, niestosunkowo dominującą, a dla obu stron 
szkodliwą przewagę. Dość wspomnieć o zaburze- 
niach w Jaśle i w okolicy przed kilku laty, 
gdy tylko energia władzy potrafiła przytłumić 
pożar bardzo niebezpieczny. Czy zawsze się to 
uda, jeśli żydzi nie zmienią systemu — niech 
sami osądzą. 

Do drażliwości mas nie mało się przyczy- 
niają bakterye germanizacyi szczepione za po- 
średnictwem Żydów na ziemi autochtonów, bez 
względu na to, czy to ziemia polska czy ruska. 
Pomijam szlachcica, którego na widok zgrai ha- 
łasującej niemieckim, okaleczonym szwargotem na 
ziemi dawniej polskiej lub ruskiej serce zaboli, 
ale zawracam oczy na tę masę ludności, która 
instynktem tradycyi wiedziona, nie może oboję- 
tnie poglądać na ten, pod jej okiem dokonywu- 
jący się przewrót, zmieniający treść i istotę tego 
kawałka ziemi, która jakkolwiek sama niemowa, 
protestować musi ustami ludu przeciw pogwałce- 
niu jej przyrodzonych praw i właściwości naro- 
dowych. Byłoby więc rzeczywiście bardzo do ży- 
czenia, aby zmiana w pojęciach o potrzebie 
szczerego poczucia narodowego z dziedziny wy- 
jątków, przeszła w krew szerszego koła inteligen- 
cyi żydowskiej, jak to po części dzieje się w Kró- 
lestwie polskiem i aby stanowiła niejako pepi 
nierę dla rozwoju tych zasad o obowiązkach na- 
rodowych, które jedynie zagrodzić mogą drogę 
krzewiącemu się w kraju niebezpiecznemu anti- 
semityzmowi. Żydom trzeba czuć i myśleć po 
polsku, trzeba im wyzbyć się tego przekonania, 
że jedynie pieniądz stanowi wszystko i że nadaje 
prawa przewagi 1 lekceważenia zasad i pojęć e 
tycznych, ugruntowanych tradycyą wieków i mie- 
szczących się w krwi i w kości indygenów. 

Dopokąd się to nie stanie, kwestya antyse- 
mityzmu będzie zawsze kwestyą otwartą a będzie 
także raną społeczną, której zagojenie chyba od 
żydów tylko zależy. Trzeba żydom przy zatrzy- 
maniu wymienionych powyżej zalet, pozbyć się 
równie: wymienionych błędów, — no, i będzie 
dobrze, bo przestaną być żywiołem, uważanym 
za wrogi a staną się przeciwnie żywiołem bar- 
dzo użytecz ym, bo wypełnią w społeczeństwie 
luki, które przy ich ruchliwości w kierunku 
uczciwego handlu i przedsiębiorczości mogą im 
dać korzyść indywidualną, a krajowi również 
wielkie oddać usługi. Natura i charakter ludności 
tubylczej nie rozwiną nigdy takiej rzutkości, kt 
raby z naturalną kwalifikacyą żydów konkuro- 
wać mogła. 

Tym sposobem ludność żydowska zachować 
może teren korzystnego zużytkowania swych przy- 


nasze z celem się 


pociski 


jej a teraz oną zamierzała dokuczyć jemu: 
takiem było pojęcie Elfrydy o sprawiedliwości, 
postanowiła zaś sobie być niewzruszenie spra- 
wiedliwą w stosunkach z sir Janem Le Mesurie- 
rem. (trzech pozwalania złemu chodzić bezkarnie 
ył grzechem, którego nikt nigdy nie powinien 
był mieć prawa liczyć miss Hariand na karb, a 
przekleństwo za bezkarne popełnianie przestępstw, 
było przekleństwem, które nigdy nie powinno 
było spaść na głowę Jana dopóty, dopóki Elfry- 
da bya pod ręką, aby go przed niem ochronić 

W eelu jeszcze lepszego zahartowania swe- 
go serca przeciw oskarzonemu wzmacniała się 
czynieniem porównań między Janem Le Mesu- 
rierem a Filipem Cartwrightem, wszystko na nie- 
korzyść pierwszego, a gdy od czasu do czasu jej 
serce — Smutna rzecz! zapominało o swoich o- 
bowiązkach i wysuwało na plan pierwszy świa- 
dectwo na korzyść podsądnego, to jej rozum ry- 
chło je ciskał o ziemię jakimś ciężkim i potę- 
żnym argumentem odmiennego kalibru. 

— Jakiż z niego nierozsądny człowiek, że- 
by chodzić tak wprost po mokrej trawie i prze- 
moczyć sobie nogi! — mówiła do siebie samej, 
roztropnie siląc się na to, aby się gniewać na 
Jana za wszystko, coby tylko uczynił — Filip 
Cartwright byłby poszedł drogą naokoło. Niedo- 
izeczni są ci mężczyźni z tem swojem naraża- 
niem się i żartowaniem w taki sposób ze swojem 
zdrowiem. 


rodzonych zdolności, byłe nie były zużytkowane 
w sposób wykorzystania. Powinni więc źydzi u- 
żywać tych darów Bożych w sposób uczciwy, 
nie drażniący ludności, będącej tradycyą, liczbą i 
zakorzenionem od wieków pojęciem prawa, pa- 
nami tego kraju Jan Vivien. 


Studyum o duszy ludzkiej 


ks. J. Stanisław Adamski T, J. 


(Ciąg dalszy! 

Gdyby nareszcie była tylko jedna, po- 
wszechna dusza, objawiająca się indywidu- 
alnie w pojedynczych ludziach, wtedy źródło i 
przyczyna tej indywidyalizacyi musiałaby chyba 
spoczywać w ciałach, w któreby owa jedna 
dusza wchodziła; — ale w takim razie nie mo- 
żnaby uważać duszy za substancyą nmiezłożoną, 
lecz dającą się rozdzielać przez ciała na różne 
indywidualności; co się sprzeciwia istotnemu 0 
duszy pojęciu. Skoro zaś indywidualność duszy 
ludzkiej nie ulega wątpliwości, przyczyny jej in- 
dywidualności w niej tylko samej szukać należy; 
jest ona indywiduałną z natury swojej, a nie do- 
piero wskutek swego połączenia z ciałem. 


Zachodzi teraz pytanie, czy dusza rozumna 
jest pierwiastkiem potrójnego życia, jakie się 
objawia w człowieku. Twierdzimy, że dusza lu- 
dzka rozumna, rozmnażana z ciałami w rodzaju 
ludzkim, jest sama jedna i bezpośrednio 
formą substancyalną ciała, które ożywia, a zatem 
jest źródłem całego w naw życia. 

Dusza rozumna nie potrzebuje duszy 
wegetatywnej i sensytywnej ani form 
podrzędnych, któreby rozmnażały istotę tam, 
gdzie ma być tylko jedna istota i jedna substan- 
cya. Dusza jest nietylko pierwiastkiem życia 
umysłowego, ale zarazem, choć za pomocą sił 
różnych, pierwiastkiem zmysłowych i wegetaty- 
wnych funkcyj życia. Prócz dwóch składników 
duszy i ciała (dychotomizm), trzeciego przypusz- 
czać nie należy. Ciało żyje przez duszę i wszel- 
kie czucie i pożądanie, wszelki ruch dowolny w 
istocie swej bezpośrednio od duszy zależy. 

Przeciw dychotomizmowi występuje 
trychotomizm, który w człcwieku rozróż- 
nia trzy substancye: ducha, duszę i ciało. 
Ducha uważa za pierwiastek myślenia i woli; 
duszę za pierwiastek wegetatywnego i senzytywne- 
go życia. Tak Platon (w Timaeusie) rozróżniał 
w człowieku duszę rozumną od drugiej niero- 
zumnej. 


Manichejczycy, których zwalczał genialny 
"Augustyn i Apollinaryści *) rozróżniali wodę 
od pvz). 

Przeciw duszy, jako pierwiastkowi życia 
senzytywnego i wegatywnego walczą : 

Systemy Kartezyusza Leibnitza i niektó- 
rych nowszych filozofów, jak Lotzego, którzy 
funkcye wegetatywne i senzytywne przypisują tyl- 
ko ciału; duszy zaś pozostawiają funkcye umy- 
słowe; oiało według Kartezyusza jest niezależnie 
od duszy żyjącym automatem, odbywającym: 
właściwe sobie funkcye zwierzęce i roślinne 
‘Dusza (o czem była mowa wyżej) mieszka 

1) S, Atanas de Incar. p. 626 edit. Colon. 
1686. 


Tu serce jej zapomniało się na mgnienie 
oka. 

— (zy też nie uważasz, że Filip jest tro- 
szeczkę za drobiazgowy wskutek tego, iż był za- 
długo kawalerem? — szepnęła — i czy nie u- 
ważasz, że jakoś orzeżwiająco to wpływa na nas, 
gdy spotkamy człowieka, co jest zbyt silnym, 
aby się kłopotać takimi małostkami. 

Elfryda natychmiast zmogła krnąbrne serce. 

— Nie lubię nieopatrzności, tyle sprawia 
innym kłopotów! I co za niemądry człowiek z 
tego Jana przychodzić wczesnym rankiem, wła- 
śnie kiedy jestem zanadto zajętą, aby czekać na 
niego. Filip nie zrobiłby czegoś tak bezmyślnego, 
ale Jan zawsze był pozbawiony taktu i zawsze 
takim zostanie. Nie lubię ludzi bez taktu. 

— Może Filip nie był tak bardzo pełnym 
taktu, jak jest teraz, wtedy, gdy miał dwadzie- 
ścia dziewięć lat i kochał się po raz pierwszy w 
życiu — wtrąciło pojednawsze serce Elfrydy. 

— Ludzie z taktem zawsze mają takt — 
argumentował rozum Elfrydy — bo takt jest po- 
prostu zdolnością rozumienia uczuć innych osób. 
Filip zawsze je rozumie — Jan nigdy ich nie 
pojmował. I Filip miałby tyle rozumu, żeby wie- 
dzieć, iż kobieta nie ma ochoty, żeby jej się za- 
lecano przed drugiem śniadaniem. 

Niestety, serce Elfrydy było w kłótliwym 
humorze i nie chciało się dać zmusić do mil- 
czenia. 


Parasolki Kapelusze, Halki, Bluzki na 
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tylko w tem żyjącem ciele, lecz nie zostaje 
z niem w żadnej wewnętrznej jedności istoty 
i życia. Jest to główna zasada antropologii Kar- 
tezyańskiej Podług Leibnitza ciało ludzkie, ró- 
wnie jak każde inne, jest tworem natury, zło- 
żonym z monad i mającym w sobie zasadę 
wszystkich swych ruchów i nodyfikacyj. U Lot- 
zego !) życie zmysłowe i roślinne jest tylko re- 
zultatem skomplikowanego działania sił fizycz- 
nych i chemicznych; dusza jest tu rzeczą całko- 
wicie zewnętrzną i obcą Życiu ciał:, choc 
z niem połączona. Według Giinithera ?) dusza 
(wwyń) istotą swoją różni się od ducha, ale sa- 
ma nie różni się od subs'ancyi ciała; jest tylko 
pierwiastkiem natury, duszą natury 
(naturpsyche) w najwyższym stopniu udoskona- 
loną. Jest ona przyczyną życia senzytywnego 
i wegetatywnego, pojmuje i tworzy pojęcia, ale 
nie może wznieść się do śsiadomoś:i siebie; na 
to potrzeba iudywidualnego, oddzielnego pier- 
wiastka ducha, dodanego duszy satury 
Duszy właściwe jest pojęcie, duchowi 
właściwą jest idea, która jest ujęciem zjawisk 
w przyczynie. Gdy auch swą władzę rozumienia 
(Receptivitat) i swą samodzielność ku sobie, ja- 
ko ku ich przyczynie zwraca, dochodzi do świa- 
domości siebie, do wiedzy o swej osobie; na- 
stępnie posuwa się do badania przyczyn zja- 
wisk natury i wznosi się do poznania Boga, ja- 
ko najwyższej wszechrzeczy przyczyny. 

Według innej nauki dusza jest pierwiast- 
kiem życia senzytywnego, ale nie wegatacyjne- 
go. Przedstawicielem głównym tej nauki jest 
Herbart 5). 

Przeciw tym teoryom dowodzimy jedno- 
ści duszy w następujący sposób: gdyby pierwia 
stek wegetacyjno-senzytywnego życia był w nas 
różny od pierwiastka myśli i woli, musielibyśmy 
mieć koniecznie jakieś dane w naszej świadomo- 
ści siebie, na których oparci, moglibyśmy mó- 
wić o owej różności pierwiastków. Tymczasem 
ani jednego faktu podobnego nie podaje nam na- 
sza świademość siebie, na której przecież w po- 
znawaniu duszy przedewszystkiem opierać się 
musimy. Gratis asseritur, gratis negatur. Owszem, 
świadomość podaje nam fakta, z których wręcz 
przeciwny musimy wyprowadzić wniosek. To 
samo „ja* wie, że czuje, że się porusza, że myśli 
i chce. Jak mówimy : „ja myślę“, „ja chcę“, tak 
samo mówimy: „ja czuję“, ja się poruszam“. 
Ta tożsamość świadectwa naszej świa- 
domości nie byłoby możliwą, gdyby pierwiastek 
umysłowego i senzatywnego w nas życia nie był, 
co do istoty, jeden i ten sum. Gdyby te pierwia- 
stki były różne od siebie, wtenczas dusza umy- 
słowa nie mogłaby być świadomą funkcyj senzy- 
tywnych, jako swych własnych. Jeżeli zaś senzy- 
tywny i umysłowych pierwiastek, jest co do istoty, 
ten sam, to i wegetacyjne funkcye doń odnieść 
należy; w zwierzęciu bowiem pierwiastek senzy- 
tywny od wegetacyjnego nie może być w istocie 
swej różnym, bo funkcye tak wegetacyjne, jak 
zmysłowe, zostają z nim w jak najściślejszym z 
sobą związku ; wegetacyjne mają zawsze celu u- 
możliwienie funkcyj senzytywnych, a te znowu 
dążą zawsze do popierania działalności tamtych ; 
objaśnić zaś tego nie podobna bez przypuszcze- 
nia jedności pierwiastka życia. Skoro zaś w 


1) Leben und Lebenskraft: mikroskosmos. 
3) Vorschule zur Speculat. Theologie. 
3) T. 2 $8 124 t. 4 8 812. 


— Póki człowiek umie pojąć, co czuje, nie 
czuje dużo, ale gdy płonie, to kocha się dlatego, 
Że czuje potrzebę miłości, a nie dlatego, że mu 
się zdaje, iż kobiecie potrzeba, aby miłość od- 
czuwał. 

Przez ten czas Jan doszedł do białego par- 
kanu, który oddzielał ogród Oprawnego Domu od 
parku i przeskoczył go jednym skokiem. Eifryda 
uczuła na sobie żywiołowy i pogardy godzien ko- 
biecy wpływ podziwu dla lekkości, z jaką to Jan 
wykonał, ale natychmiast opanowała ten instynkt 
czysto barbarzyński refleksyą, że to straszliwie 
po studencku przeskakiwać przez przeszkody, za- 
miast wchodzić drzwiami, a dalej, że nie lubiła 
studentów. 


— Elfrydo — odezwał się Jan, podchodząc 
do niej « rękoma wyciągniętymi i oczyma, przez 
które wyglądało całe serce jego — przekonałem 
się, że nie mogę żyć bez ciebie i przyszedłem 
prosić ciebie, abyś mi przebaczyła, żem był taką 
bestyą. 

Elfrydę do pewnego stopnia zraziło to, że 
Jan tak bez obwijania rzeczy w bawełnę, tak 
prosto z mostu szedł do celu. Podrażniło to jej 
zamiłowanie do subtelności. Jak miss Sara Bat- 
tle co do wista, tak miss Harland co do miłości 
była głosicielką „prawidłowości gry*. Postano- 
wiła tedy rozegrać partyę do końca z Janem, 
jakkolwiek uważała prawa tej gry za małowa- 
żne, a co większa — zamierzała pobić go. 


człowieku pierwiastek wegetacyjny i senzytywny 
jest jeden, a znowu senzytywny, co do swej 
istoty, jest ten sam, co i pierwiastek umysło- 
wy, tedy oczywiście i wegetacyjne funkcye przy- 
pisać należy duszy, jako ich pierwiastkowi. 

Na ten sam wniosek naprowadzają mas da|- 
sze fakta psychiczne: Jest faktem, że rozwój sen- 
zytywnego życia zależy od dojścia do pewnego 
stopnia dojrzałości siły życia cielesnego. Podobnie 
rzecz się ma z rozwojem życia umysłowego w 
stosunku do senzytywnego. Zjawisko to bardzo 
naturalnie się objaśnia, jeżeli te trzy sfery życia 
zredukujemy do różnych sił jednego i tego 
samego pierwiastka Życia, bo wtedy rzecz jasna. 
że rozwinięcie się jednej siły nastąpić musi wprzód, 
zanim rozpocznie się rozwijanie drugiej, o ile 
rozwijanie się siły wyższej jest zawarunkowane 
rozwojem siły niższej. 

Faktem jest jeszcze, że psychiczne i zmy- 

słowe funkcye życia wzajemnie sobie mogą prze- 
szkadzać. Umysł naprężony zgubnie oddziaływa 
na organiczne funkcye życia, i odwrotnie, gdy or- 
ganiczne funkcye życia cierpią, zmniejsza się ener- 
gia myśli. Silne uczucia przytępiają siłę myśli i 
odwrotnie, —co jest jasnem, gdy pierwiastek jest 
jeden. I tak jasno się też tłumaczy walka du- 
cha z ciałem, bo odbywa się w jednem i tem 
samem „ja,“ gdy to moje ja z jednej strony 
czuje pociąg ku dobrom zmysłowym, a z drugiej 
strony mu się opiera, — co jest tylko możliwem, 
jeżeli jeden i drugi kierunek należy do tego 
samego podmiotu, bo tylko wtedy jedne 
„Ja* może w sobie czuć walkę pomiędzy tymi 
kierunkami. Bez tej jedności nie byłoby walki, bo 
byłyby dwa odrębne pierwiastki. Nie mamy świa- 
domości życia wegetacyjnego, bo go nie czuje- 
my. „Dusza, mówi św. Tomasz, „zawiera w swej 
wzniosłej władzy, wszystkie władze ferm niedo- 
skonałych i wykonuje sama to, co ome wykony- 
wują oddzielnie w niższych królestwach stwo- 
rzenia.“ 1) 
„Dusza rozumna wyklucza inne miższe for- 
my. Na mocy tejże samej duszy człowiek jest 
istotą cielesną, żyjącą, roślinną, czującą, rozum- 
ną; lecz, będąc tem wszystkiem, jest wszelako 
jedną istotą substancyalną dla tego, że jego du- 
sza rozumna jest jedyna jego forma. 

Gdyby niższe formy pozostawały w człowie- 
ku, trzebaby powiedzieć, że jest równocześnie 
ciałem, rośliną, zwierzęciem, człowiekiem. Byłby 
poczwórną substancyą, jedność człowieka byłaby 


zniszczoną. 

Lecz niższe formy ustępują duszy rozumnej 
dlatego tylko, że ona je zawiera i zastępuje. Cia- 
ło ludzkie jest ludzkiem dla tego tylko, że je du- 
sza zozumna informuje; a jeżeli to ciało jest cia- 
łem istoty, która wegetuje, czuje, myśli, to z tej 
tylko przyczyny, że ta dusza jest jego formą sub- 
stancyalną. Zatem nie tylko człowiek ma jedną 
duszę, ale przestaje być człowiekiem, jeśli ma in- 
ną formę. *) 

Samoistna, wegetacyjna, senzacyjna i inte- 
lektualna dusza jednoczy i harmnnizuje wszyst- 
kie życia, nie mieszając ich jedne z drugiemi. 
Ciało ulega wprost jej akcyi; pośrednik usuwał- 
by tylko, ale nie tłumaczyłby tajemnicy, na któ- 

rą zgodzić się trzeba, bo napotykamy ją pa wszyst- 
kich punktach świata; chcę powiedzie: — taje- 


1) Sum. Th. 76, art. 3, 
2) de ia Bouillerie L'homme p. 18. 


— Późna już pora na zaczynanie wszystkiego 
od początku nanowo — odpowiedziała zimno 
nie zwracając uwagi na wyciągnięte jege ręce. 

— Wiem, że tak jest, najsłodsza moja, 
okropnie późno, ale przyszło wszystko zaczynać 
na nowo i zakończyć inaczej, niż się skończy:y 
dawniej. to też im wcześniej zaczniemy, tem 
lepiej. 

— AM przecież myślałam, żeś pan postano- 
wił nigdy mi nie niedarować, żem nie uznała 
za rzecz dowiedzioną — bez szukania choćby 
najbłahszego dowodu — żeś pan stworzony we- 
dle zupełnie różnego i stanowczo”wyłszego sza- 
blonu od dziewięćdziesięciu dziewięciu mężczyzn 
z każdej ich setki. 

— Postanowiłem tak kiedyś — (em więk- 
szy głupiec ze mnie! — A teraz przyszedłem ci 
powiedzieć, żem zrozumiał głupotę tego niedo- 
rzecznego postanowienia. l 

Elfryda wzruszyła ramionami. 

— Miałabym ochotę dostosować do tego 
wypadku łacińskie przysłowie i powiedzieć, że 
przebacza dwa razy, kto przebacża rychło. 

- Ależ nie ma potrzeby w tym wypadku 
przebaczać dwa razy, sama widzisz i jabym ra- 
czej mógł powiedzieć, że kto przebacza z namy- 
słem, przebacza raz na zawsze. 


(C. d. n.) 


IKOIL. A J 


w wielkim wyborze i po cenach najniższych poleca: 


A_UADWYW íG. 


LWÓW, Elotel Georre’a. 


mnicy działania istoty prostej na po- 
dzielną. Bóg, Stwórca materyi, aniołowie, mi- 
nistrowie Boga, w rządach świata niemniej są 
aadziwiającymi i niepojętymi, jak dusze, te for- 
my ciała. 1) 

(Ciąg. dal. nast.) 


4) Sum. Th. 76, art. 6. 


Rada państwa. 


(Tel. „Grez. Nar.*) 


Posiedzenie piątkowe. | 


Wiedeń 27 kwietnia. W ciągu dalszym wczo- 
csorajszego posiedzenia Izby posłow w dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym Klofacza w sprawie mal-| 
tretowania żołnierzy, zabrał głos minister obrony 
krajowej Welsersheimb i oświadczył, że nie chce 
polemizować z wywodami p. Klofacza, ponieważ | 
ma prawo sądzić, że armia znajduje dostateczną 
obronę w uczuciach Izby. Reagując na wywody | 
posła Herolda w sprawie powszechnego obowiązku 
służby wojskowej, minister podziela jego zapa- 
trywanie, sądzi jednak, Że nie należy także za- 
poznawać wielkich celów armii i jej silnej orga- 


nizacyi. Każdy musi przyznać ważność utrzyma- | 


nia ducha wojskowego i wojskowej dyscypliny 
nie tylko dla armii, ale dla całej ludności. Za- 
rząd ludności we własnym interesie stara się O 
ścisłe przestrzeganie istniejących przepisów. Mi- 
nister odwołuje się do swej niedawnej odpowie- 
dzi na interpelacyę, że zarząd wojskowy zawsze 
obowiązek ten ma na oku i stara się go przy, 
każdej sposobności spełniać. Jak wszędzie na| 
świecie, tak i tu omyłki są możliwe, atoli co się 


tyczy traktowania żołnierzy, stan rzeczy znacznie 
się poprawił w stosunku do czasów dawniej- 


szych. 

Jeżeli się mówi o wypadkach złego trakto- 
wania żołnierzy, to minister wskazać musi na to, 
że każdy taki wypadek dostaje się zaraz do wia- 
domości publicznej ale nie zawsze w formie od- 
powiadającej prawdzie, natomiast prawie zawsze 
akta takie bywają bądż przesadzane bądź prze- 
kręcane. Mowca wyraża w końcu nadzieję, że 
Mba posłów objawi zupełne zaufanie do armii. 
Armia się panom za to odwdzięczy i wypłaci. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki wyjaśnia, że Po- 
lacy głosowali za przerwaniem posiedzenia aż do 
przybycia ministra, ponieważ sądzą, że minister 
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wystąpić w imieniu i w obronie armii. Mowca 
domaga się teraz zamknięcia dyskusyi. 


Po krótkiej rozprawie formalnej wiceprezy- 
dent Prade oświadcza, że wobec przemówienia 
ministra musi otworzyć dyskusyę na nowo. 


Przemawia z kolei poseł Horzica, i właśnie 
dlatego, że wielce szanuje armię, wyraża życze- 
nie, aby podobne sprawy jak te, o których była 
mowa, na przyszłość się nie powtarzały. Na 
wniosek posła baltazziego dyskusyę zamknięto i 
wybrano mowcami generalnymi pp. Holanskyego 
i Daszyńskiego. 

P. Holansky odczytuje szereg listów żołnie- 
rzy na dowód traktowania ich ze strony prze- 
łożonych. 


Jeneralny mowca pro poseł Daszyński wy- 
wodzi, że niesłusznem jest twierdzenie, jakoby 
armia w tej formie — jak obecnie jest zorgani 
zowana — służyła celom kulturalnym. Armia 
chroni tylko interesów kapitalistycznych. Jeszcze 
ciągle panuje w niej Drill. Mowca wskazuje także 
na słowa cesarza Wilhelma, który armie wzywał 
do walki przeciw nieprzyjacielowi wewnętrzne- 
mu, zachęcał żołnierza do walki przeciw wła- 
snemu bratu. Socyaliści nie są wrogami armii, 
ale uznają jej konieczność tylko wobec niebez- 
pieczeństwa mogącego grozić od nieprzyjaciół za- 
granicznych Daszyński omawiał jeszcze częste 
samobójstwa w armii austro-węgierskiej i tak za- 
kończył: 

Dopóki istnieć będą w naszej armii bar- 
barzyńskie kary, minister ne będzie miał prawa 
mówić o wznioślejszych ideałach. (Oklaski). 

Przy głosowaniu oświadczyło się 152 za 
nagłością, 26 przeciw. Ponieważ nie ma dwóch 
trzecich większości, odrzucono nagłoś:. 

W faktycznem sprostowaniu do stenogra- 
ficznego protokołu zażądał Sustersic złożenia 
komisyi dla wyrażenia nagany Frenko Steinowi, 
który mu zarzucił nierzetelne manipulacye. 

Następnie przeszła Izba do porządku dziene 
nego, mianowicie do dalszej dyskusyi szczegó- 
łowej nad nowellą 


o należytościach skarbowych. 
$$ 3—10 przyjęto w redakcyi komisyjnej 
po odrzuceniu różnych wniosków mniejszości i na 
tem : rzerwano cbrady. 
Na końcu posiedzenia wniół prezydent ga- 


jest najlepiej powołany do tego, aby przed Izbą: binetu dr. Körber 


Fulary jedwabne 65 cent. 


MA (1.1 WŁ ZAJE: R || 
3.000 kasztanów pospolitych 


| 
DROBNE OGŁOSZENI ' 
po 1 et. od wyrazu. 


silnych na aleje 


Drzewka 


| 
| 


óżka żelazne, składane po złr. 550, z 
(m bokami, orzechowo lakierowane po złr. 
19%—, 14—, '6—, 15—, 20—. Materace 
druciane sprężynowe po złr. 1350. Łó- 
deczka dziecinne po ałr. 1%—, 14—, 
16—, 16:—. Kompletne umywaluie od zł. 
B-— do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 
pki, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia: Tar- 
nopol plac Sobieskiego. 


Flance 


wszystko 


Souchong I. str. 3'75, II. złr. 3 —. Okru- 
«hy najlepsze złr. 175. Okruchy drobne 
slr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Pierwszorzędna morawska fabryka konia- 
kn Ignacego Frankla w Bisenz 


pea UĘGNACG 


równający się zupełnie renomowanym 
francuskim wyrobom. Skrzynki próbne 
mawierające 2 oryg. flaszki kosztują 4 zł. 

franco za pobraniem pocztowem. 


Dachówkę 


ciągnieta I. ki. 
sanakomitej jakości 
posiada w zapasie i poleca 
Fabryka w Polance „Karsi“ 
keło Krosna. 


— Cenniki na żądanie. — 


malarskich i 


pieniędzy. 


100 —300 zir. 


miesięcznie mogą osoby każdego sta- 

nu i w każdej miejscowości pewnie 

i rzetelnie bez kapitału ! ryzyka za- 

robić, sprzedając pewne dozwoloneg 
apiery państwowe i logy. 

Z rh do LUDWIG OSTER- 

REICHER VIII Deutschegasse 8 Bu- f) 


ilapest. 


Najlepszej konstrukcyi 
Warstat Tkacki 


ryałów jest do nabycia u Julius Auer, 
Badapest VIII, Kerepesi ut. 11. 
Pośrednicy będą wynagrodzeni. 


Najnowsze FULARY odzł 1, poleca Magazyn S 


wysokich 40—70 hl. 


łowe i wysokopienne. 
Krzewy owocowe. 
Róże pienne i krzaczasie. 
kwiatów 
rośliny dywanowe i wazonowe, rozsadki 
warzywne, flance szparagowe, truskawki, 
w najlepszych odmianach po 
najtańszych cenach oferuje 
Ogród w Łubyczy Królewskiej, 
poczta i stacya linii Lwów-Bełzee. 


albo dzieci, rodziców, 


Zamówienia z załączeniem 


i grupy, do 2 metrów 


owocowe, kar- 


letnich i zimotrwałe, wspaniale urządzony, z osobnym 


bór perfumeryi, przyrzdów 


EE] kowane, 


Publiczne cświadczenie |! 


Ażeby uniknąć nieprzyjemnych wydalań naszych współpracowników 
podpisany art. Zakład 


portretów postanowił na krótki czas aż do odwołania zrzec się wszel- 
kich korzyści i zysków. — Dostarczamy zatem 


Portret naturalnej wielkości 


aby dalej dać im zatrudnienie, 


(popiersie) 


tylko za 7 złr. 50 ct. 


wraz z wspaniałą, elegancką ramą w styla barocco, którego naj- 
mniejsza wartość przedstawia 30 złr. 

Kto więc pragnie mieć swój własny portret, 
rodzeństwa lub nawet już nieżyjących kre- 
wnych, albo przyjaciół swoich, zechce odnośną fotografię w jakiejkol- 
wiek pozie, nadesłać, a otrzyma w przeciągu 14 dni portret 
bęczie dla niego najwyższą niespodzianką i którym będzie zachwy ony. 
Skrzynka do portretu jest liczoną w cenie kosztów własnych. 
która nieuszkodzoną zostanie 
zwróconą wraz z portretem, za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem 


fotografii, 


Za znakomite artystyczne wykończenie i wierność podobieństwa 
ręczy się. Setki listów z uznaniem i podziękowaniem są do przejrze 
nia, które każdemu na życzenie franco przesłane być mogą. 
Artystyczny Zakład portretów „KOSMOS“ 
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LINOLEUM 


(apecyalny interes) 


na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, 
do wyrobu stukateryi surowych mate-|y,jtrwalsze pokrycie posadzki na :ałe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 


umywaluie i duże dywany. 


dakad ETZE 


| Edw. Grillmay: ra 
przeniesiony obecnie 
do Hotelu Żorża, 


pokojem 
DO CZESANIA PAN, poleca wielki wy- 
toaletowych, 
jako też duży zapas peruk, który jako fry- 
zyer miejskiego teatru lwowskiego, 
sporo na składzie, wypożycza także teatrom 
lamatorskim, prowincyonalnym. Ceny umiar- 


lub swojej żony, 


preedłożenie o kanałach spławnych, 


przyczem wygłosił dłuższą mowę, w której za- 
znaczył, że cały rząd świadom jest, iż sprawa 
ta wielką ma doniosłość, a zarazem bardzo jest 
poważną. To bowiem, co obecnie ma być przed- 
sięwzięte, jest dla Austryi czemś zupełnie nowem. 


Dotychczas posiadała Austrya tylko jeden 
bardzo krótki kanał wodny obecnie mają być 
przeprowadzone takie kanały przez wielkie kraje 
i przedsięwzięte regulacye rzek na wielkich prze- 
strzeniach. Koszta budowy będą pra *dopodobnie 
o wiele większe niż ogólnie przypuszczają. Wy- 
niosą one około 750 milionów koron. Także w 
dochodach z tych dróg spławnych przygotować 
się należy prawdopodobnie na dłuższy okres 
czasu na niemały niedobór. Ponieważ jednak cała 
ludność interesowanych krajów domaga się bu- 
dowy kanałów spławnych i gotowa jest do ofiar 
na ten cel, uważa rząd za swój obowiązek nie 
zwlekać dłużej. O ile chodzi o Galicyę, to w 
pierwszym rzędzie należy wziąć na uwagę pota- 
nienie taryfy, co oddziała dodatnio na interesa 
rolnicze, mianowicie w zakresie zbożowym. Da- 
lej należy wziąć na uwagę fabrykacyę cukru, 
która zagrożoną jest wskutek konkurencyi Wę- 
gier i zagranicy. Również należy mieć wzgląd na 
przemysł tekstylny. Obom tym przemysłom nale- 
ży koniecznie przyjść z pomocą, a odpowiednim 
ku temu środkiem są kanały, które ułatwią tań- 
szy przywóz węgla i materyałów surowych. 


Cała sieć dróg wodnych w południowych 
prowincyach monarchii musi być tak uskutecz- 
nioną, aby mogła oddać rzeczywiste usługi całej 
prydukcyi i przyczynić się do jej rozwoju. Rząd 
stoi na tem stanowisku, że dla przemysłu rolni- 
czego i handlu muszą być wynalezione tanie dro- 
gi za granicę, w ten bowiem sposób rozszerzy się 
odpowiednio widnokrąg naszego wywozu. Prezes 
gabinetu tak zakończył: Żywiliśmy od samego 
początku nadzieję i żywimy ją ciągle, że przez 
podniesienie na wielkie rozmiary rolnictwa i ener- 
giczne popieranie kulturnych i materyalnych inte- 
resów wszystkich ludów, zamieszkujących monar- 
chię, przyczynimy się najlepiej do utrwalenia 
wewnętrznego pokoju. Są pewne oznaki, które 
stwierdzają, że ludność sympatycznie wita tego 
rodzaju tendencye. Setki milionów włożonych w 
koleje żelazne i w kanały spławne przyniosą ob- 
fite odsetki, jeżeli staną się zawiązkiem do ugrun 
towania pokoju wewnętrznego. (Huczne oklaski). 


Prezes gabinetu prosi w końcu, aby izba 


zechciała jak najszybciej załatwić przedłożenie 
rządowe. 
Ustawa o budowie dróg wodnych 
składa się z 13 paragrafów. 

Pierwszy wylicza następujące kanały, które 
mają być wybudowane : 

1) Dunaj-Odra ; 

2) kanał od Dunaju aż do Wełtawy koło 
Budziejowic i kanalizacya Wełtawy z Budziejo- 


wie aż do Pragi; 
3) kanał spławny od kanału Dunaj - Odra 


koło Przerowa aż do Łaby koło Pardubic oraz 
kanalizacya Łaby od Pardubic aż do Mielnika ; 

4) połączenie spławne kanału Dunaj-Odra 
z Wisłą i z Dniestrem. 

Te cztery kanały mają być wybudowane 
przez państwo pod warunkiem stosownego udzia- 
łu interesowanych krajów, tudzież miast Wiednia 
i Pragi. Kraje mogą także zażądać od interesen- 
tów przyczynienia się do kosztów budowy. Doty- 
czące rokowania mają być natychmiast rozpo- 
częte. Ma być dalej utworzona rada przyboczna 
z fachowców i z zastępców stron interesowanych. 
Zarząd kanałów spoczywa w rękach państwa. 
Budowa ma być w roku 1904 rozpoczęta i w ter- 
minie lat 20 ukończona. 

Celem uzyskania potrzebnych funduszów za- 
ciągniętą zostanie najwyżej cztero - procentowa 
pożyczka, spłacalna w latach dziewięćdziesięciu, 
z której to pożyczki rząd w okresie 1904 do 1912 
ma być upoważniony do wydania sumy najwyżej 
250 milionów koron. Pokrycie wydatków po roku 
1912 uregulowane zostanie osobną ustawą. Dla 
robót przedwstępnych sumy potrzebne mają być 
corocznie wstawiane do budżeta. 

Budowa dróg wodnych podpada pod wyłą- 
czną kompetencyę ministerstwa handlu. Przy bu- 
dowie kanałów zastosowane będą co do wywła- 
szczenia te same ustawy jak przy budowie kolei 
żelaznych. 

W motywach projektu 

zaznaczono, Że chodzi o wybudowanie 
1600 do 1700 km. dróg wodnych, przyczem przyj- 
muje się jako zasadę, że transportowane być 
mogą na tych kanałach okręty pojemności 600 
ton. Ogółem budowa kanałów tych kosztować 
będzie około 750 milionów koron. Na odpowie- 
dni udział finansowy krajów oraz miast Wiednia 
i Pragi i prywatnych stron interesowanych rząd 
stanowczą kładzie wagę. Rozszerzenie przedłożo- 
nego programu nie jest na razie zamierzone 
mimo, iż rząd wobec dalszych życzeń z chowuje 


się bardzo sympatycznie. Co się tyczy finansowej 
rentowności projektowanych kanałów, to wobec 
olbrzymich trudności technicznych, jakie będą do 
pokonania, rząd jest zdecydowany z początku nie 
liczyć na rentowność tych przedsiębiorstw, lecz 
ocenia je głównie ze stanowiska ekonomicznego 
ludności i wyraża nadzieję, że to wielkie dzieło 
mieć będzie dla ekonomicznego rozwoju państwa 
i krajów bardzo doniosłe znaczenie. 


Galicyjskie drogi wodne łączą się na róż- 
nych punkt*ch z kanałem Dunaj-Odra w miej- 
scu, gdzie kanał ten wpada do doliny Odry 
i prowadzą powyżej Krakowa jako kanał do do- 
liny Wisły. Dla dalszego prowadzenia wielkich 
dróg wodnych w głąb Galicyi są możliwe dwie 
grupy odnóg. Jedna z tych grup wymagałaby, 
gdyby się trzymano naturalnego biegu Wisły 
i Sanu, od jednego punktu tych rzek, kanału 
aż do Dniestru. Te odnogi byłyby r ożliwe tylko 
z pomocą znacznego okołowania, a to przede- 
wszystsiem ze względu na to, że wchodząca 
tutaj w rachubę najdłuższa przestrzeń Wisły ja- 
ko rzeki granicznej od strony Rosyi, mogłaby 
być objęta projektem kanałowym tylko za poro- 
zumieniem z rządem rosyjskim. Druga grupa 
uskuteczniłai.y połączenie obszarów rzecznych 
Wisły 1 Dniestru wyłącznie tylko z pomocą 
kanału. 


W tym stanie rzeczy sformułowanie w pro- 
jekcie ustawy mogło nastąpić tylko w szerokich 
ramach, toż projekt ustawy nie zawiera jeszcze 
szczegółów, co do punktu połączenia Dniestru 
a także kierunku w jakim ma nastąpić. Pozosta- 
wiono też otwartą kwestyę, o ile dałoby się tu 
uwzględnić także miasto Lwów. 


Następne posiedzenie we wtorek. 


— Berlln 2. 27 kwietnia. Zamknięcia giełdy. 
Banknoty austryackie 85:05 (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus 44*20, Anustryackie kredyty 
—*—, Disc. Commapdit —'—. 


— Paryż d. 27 kwietnia. Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 10155. Mąku 23 75, 


— Frankfurtd. 27 kwietnia. Giełla wieczerna 


Austryackie krelyty 217:80, Kolej państwowa 
148:25, Alpiny —-,  Diseonto 191 00, Laura 
215-90. 


do złr. 3:65, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy „jedwab Henneberga“ od 65 et. do złr. 14.69 
za mər -— gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty itd. 


że p 


= 
SE | - 


trenowań. 


mając 


pyt, grubym kolanom, guzom u ścięgien, 


Obszerne prospekta d:rmo i opłatnie. 


który 


Jedwab na suknie ślubne 
Damasty jedwabne = 
Jedw. suknie hatystowe (cała suknia) 8:65 do 4275 


za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. —- Próbki natychmiast — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h 


G. Benneberg, lbrjiant jedwab, Zurych (o. ik. nadworny dostawca.) 


kltre dytetyczne preparaty waerynarsi 


40TTERW 


najwybitn ejsze w ostatnim czasie. 


2 s „z 46 
„Lraining-Fluża 

Woda do mycia koni i bydła rogatego. A 

1 flaszka złr. 1:20 et. : 

Utrzymuje ścięgna i mięśnie aż do późnej Starości | |1 
zawsze silne i świeże, czyni zwierzę po wcieraniach 

zdolnem do wytrzymania największych 

Używa się także z zadziwiającym sknt- | 

riem we wszystkich następstwach zbyt wielkich | 

uatężeń , okulawienia, reumatyzmu i sztywności. ` 


HOTTERA ABSORKINOL. 


Woda kosm:tyczna do mycia koni. 1⁄4 flaszka złr. 6, !/, flaszki złr. 3:50. 
Usuwa wszelkie narośla i stłuczenia bez niszczenia włosów. Wzmacnia nadniszczo- | 


Prawdziwe tyrolskie 


l w 
Materye na ubrania 
męskie i suknie dla pań 
w najpiękniejszych wzorach havelakr, płuszcze 


od deszczu i najnowsze 
lera po cenach fabry: znych 


Kaer: Kasper, inmsbud b j. 


fabryczna wysyłka sukna 
MME Proszę zażąiać wzorów słynn ch materyi tyrolskiel. 
wraz z cennikiem haveloków — gravis. 


Scheringa Wino „Cond::rango* 
używa się z wybornym skutkiem przeciw brakowi upetytu , oierpleniom 
bleniu żołądku, katarze Żołądkowym I kurozach żołądkowych 


Sohering's Grüne Apotheke, Berlin, N. 


od 65 ct. do zł. 1465 
66 ct. do zł. 14:65 


SD STEP ypsi 


trudów i 


aczka 80 ct. 


| wskazanych chorobach 
1267 


= 


, MA a 


okrywki dla pań po- 


oryginaln 
1160 oraz nowy 


- EIA 


F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3 IE Wo Lwowie w aptekach P. Mikolascha i A. Sklepińskiego. SAMEINI 


do użycia 


TOALETOWA GLYCERYNĘ a. zacz e 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Ko 


kukurudzę Pignoletto 
buraki pastewne, łubin, wykę sporek ol- 


Falary jedwabne drukowane od 65 ct. do zł. 365 
Jedwab balowy 4 
Grenadyny jedwabne 5 


60 et. do zł. 1465 
80 ct. do zł. 4:65 


"z m 
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Tosilne pożywienie 


TBOPON 


Pobudzajaey apetyt i nadzwyczaj pożywny, jako główny dodatek do: 
Tropon sneharków, Tropon - © astek, 
$ Tropon-Czakolady, Tropon kakao, Tropon-nożywnej mączki dla dzieci 
Tropon (mączka z białka,. 
jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów. 
Książka kucharska „Moderne Kriiftkiiche' gratis i franco. 


Wsazęczie do nabyola. 


Q0esi-ung. Tropon-Werke, Wien, VIIIJI, Kochgasse 3. 
TKE SR E E FL VC OSAA 


rep y - 


(ne i słabe ścięgna, usuwa i niszczy wszelkie zgrubienia na ścięgnach i przeszka- | , = > Z j 

dza wszelkiemu zapaleniu , szczegolnie uznane w żółtaczce, pęeinie, guzach u ko- ! i >, w + t; 2 
3 z grubych przegubach , nabrzmiałościach | a 1€ t 1m. S x a arzyn 
gdzie się pokazuj:. Usuwa drżenie kolan i lrczy wszelkie stłuszczenia. | 


HOTTERA AGRIL 


prosze: odżywczy dla koni i bydła rogatego. — 1 
Znukomity dodatek de karmy celem utrzymania bydła zdrowo i silnie. Należy 
używać w chorobach nerek, pęcherza i nerwów. i 


Skład we Lwowie u Piotra Mikolascha i Sp. droguerya i skład farb. 


Główny skład: Apteka „zum heil. Josef“, 
Wiedeń, VII/2, Schdnbrunnerstrasse 182. 


| koło POCZATEK. 


Starodawne, ulubione zacisze. wśród szumnych lasów Czesko-Morawskiej wyżyny, 
| rozgłośne swem zdrowem powietrzem, kryształową wodą, umiejętnie urzadzonym 
wodoleczniczym zakładem, 
parowymi, słonecznymi i elektrycznymi łazienkami. Mieszkania dogodne. Kuchnia zna- 
mienita we własnym zarządzie. 

Kapiele udzielnją skutecznej pomocy w zachodzących, 


przez zawodowych ludzi prowadzonym, z przewiewnymi, 


ocy przez letar:y 
za pomocą odpowiedniego leczenia wodą elektryzowaną, 


mięszeniem (masażem) i ćwiczeniami ciała, i wskazanym sposobem odżywiania się 
oraz dostarczają pożądanych warunków przyjemnego 
powabnem położeniem, uroczą okolicą, urządzonymi ogrodami, 
į pływalnią, bciskiem gier i wszelkimi odpowiednimi zabawami. 
| Okres kąpielowy rozyoczyna się I6 kwietnia. 
Szczegółowych objaśnień udziela zarząd kąpieli. 


Dr. Józ. Wieser, kier. lekarz. 


pobytu letniego, swem 
wycieczkami leśnymi, 


1252 


Wład. Brdlik, właściciel, 


ński Zab 
Virginia i biały węgierski, 


gatunek Goldmine von Jova, 
1 Cińquantino, oraz 


brzymi i mały 


dostarcza najtaniej 
Bank Rolniczy we Lwowie. 


La ŁÓ z a ande TO r 


chayerów. 


poleca. 


WOLF CZOPP, Żółkiewska 2. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


—. 


